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Uroczystość Bożego Ciała zaprowadzo- 
ną została w kościele katolickim dopiero w 
r. 1264 prze: papieża Urbana IV a to dlate- 
go, że w owym czasie powstąło wiele sekt, 
nieuznających sakramentu Ciała i krwi Pań- 
skiej. Uroczystość ma tedy za cel umocnić 
wiernych w hożdzie dla najświętszego sakra- 
mentu. Urban też IV naznaczył czwartek po 
oktawie Zielonych Świątek na to święto, któ- 
re odtąd rozpowszechniło się po świecie i jest 
świętem jednem z najuroczystszych w ko- 
ściele. : i 

We Lwowie, na uroczystej mszy św. w 
kościele katedralnym odprawionej przez ks. 
biskupa Webera obecnym był namiestnik hr. 
Piniński, członkowie wydziału krajowego pp. 
Wereszczyński i Chamiec, rada miejska, ge- 
neralicya i dygnitarze cywilni i wojskowi. 
Po odprawieniu modłów u ołtarzy ustawio- 
nych na rynku i po procesyl wśród szpalerów 
wojsk piechoty z 15 pułku i obrony krajowej 
z 19 batalionu, przyczem jedna kompania 
dała pięć salw karabinowych i po powrocie 
wreszcie procesyi do kościoła, nastąpiła defi 
lada wojsk przed namiestnikiem 1 generałem 
Fiedlerem, którzy stanęli na Wałach hetmań- 
skich w pobliżu pomnika Sobieskiego. 

Boże Ciało w Wiedniu obchodzono ze 
zwyczajną tam wspaniałością w obecności 
cesarza, arcyksiążąt 1 wielu dostojników. Ce- 
sarza, który z arcyks. Franciszkiem Ferdy- 
nandem zajechał w powozie przed kościół św. 
Szczepana, witały tłumy przez całą drogę 
entuzyastycznymi okrzykami. Po uroczystości 
kościelnej nastąpiła defilada wojsk przed ce- 
sarzem, arcyksiążętami 1 orszakiem w którym 
znajdował się hr. Gołuchowski, hr. Thun, mi- 
nistrowie austryaccy 1 różni dostojnicy dwor- 
scy i rządowi. Podczas powrotu witano cesa- 
rza znowu okrzykami. 

Nowy król kurkowy zajął tron strzele- 
cki lwowski na Boże Ciało z godną siebie i 
poprzedników swoich wspaniałością i pompą. 
Poddani jego wysłuchali z rana mszy św. 8 

udniu zgromadzili się na Strzelnicy i 
tam przy nieustannych strzałach możdzierzo- 
wych ze zwykłym ceremoniałem objął p. Al- 
frad Kamienobrodzki po p. Makowiczu go- 
dność króla tegorocznego, a laski marszał- 
kowskie odzierzyli pp. Makan i Lerski. Wie- 
czorem wydał król wspaniałą noztę na Strzel- 
nicy, na którą stawiło się około stu podda 
nych jego, wybitniejszych w miescie prze- 
mysłowców. Uczta była nader serdeczną 8 
do jej ożywienia przyczyniła się znacznie 
doskonała gra „Harmoni“. Gdy nadszedł 
czas toastów pierwsze zdrowie i to króla kur- 
kowego, cichego, ale nader zasłużonego pra- 
cownika w królestwie strzeleckiem wniósł 
wiceprezydent p. Michalski. W odpowiedzi 
wzniósł kielich na cześć obywatelstwa lwow- 
skiego p. Kamienobrodzki, zaznaczając, że 
ono zawsze szło solidarnie przeciw wrogom 
kraju, a tymi dziś są ci groźni sąsiedzi nasi, 
którzy stumilionowymi funduszami cheg od 
nas wykupić ziemię, są Cl obywatele tego 
państwa, w którem żyjemy, co propagują an- 
tyreligijne i antypaństwowe hasło „los von 

om“ ci dalej co pracują nieuczciwie i kon- 
kurują nieuczciwie z rzetelną pracą, 00 Upra- 
wiają nawet lichwę, a wreszcie ci, dla któ- 


ch szynk kościołem, szynkfąs ołtarzem, 
aai. kapłanem, p jedyną modlitwą 
„Czerwony sztandar“. Toast ten wypity w 


ręce p. wiceprezydenta Schayera wywołał 
E Satycane oklaski. P. Schayer wypił na 
cześć towarzystwa strzeleckiego w ręce jego 
marszałków, p. Getritz odczytał telegram dra 
Małachowskiego, usprawiedliwiającego się, że 
nie mógł brać udziału w uroczystości strze- 
leckiej, wypił zdrowie prezydenta miasta i 
zaproponował wysłać do niego telegram. Obe- 
cni oklaskami dali znak zgody na tę pro- 
ozycyę. 
j ES wypowiedział toast na cześć 
duchowieństwa w ręce ks. kan. Swisterskiego, 
a ten na wzrost i coraz skuteczniejszy wpływ 
towarzystwa strzeleckiego, P- Neumann imie- 
niem członków towarzystwa, od niedawna na 
strzelnicę zapisanych, pił zdrowie p. Kamie- 
nobrodzkiego, który dla nowozuciężnych strzel- 
ców jest wzorem pracy obywatelskiej, cichej 
a wytrwałej. 

P. Dzikowski wniósł zdrowie prezesa to- 
warzystwa p. Michalskiego, p. Lewiński króla 
kurkowego, który pierwszy we Lwowie nie 
wstydził się będąc architektem zostać jeszcze 
budowniczym, ks. Stopczyński zdrowie rodzi- 
ny p. Kamienobrodzkiego, p. Bardasz wice- 
prezesa towarzystwa p. Ciuchcińskiego, a po- 
tem pito zdrowia wszystkich dygnitarzy strze 
leckich, marszałków, skarbnika p Okornickie- 
go, gospodarza p. Bascha, popularnego mi- 
strza ceremonii p. Janowicza i chorążego p 
Przyszlaka. : by 

Uezta przeciągnęła się do samej pół 
nocy. | 

Pierwszy festyn, urządzony wczoraj na 
Wysokim Zamku przez młodzież kupiecką 
powiódł się doskonale. Wzięło w nim udział 
stosunkowo mnóstwo osób, zwabionych nowo- 
ścią, że na tym festynie nie miała funkcyo- 
nować loterya fantowa, a tylko każdy w do 


Kompletne vwy prawvy Slłubnae, płÓótn::., Stolo- 
wwa bieliznę. Chustisi płócienne i ręczniki 


datku do biletu wstępu otrzymał przekaz na 
fant. Zabawa ograniczyła się przechadzką po 
prześlicznych alejach i słuchaniem muzyki. 
Mimo to uczestnicy nie skarzyli się na nudy. 


W procesie Franelseka Zimy byłego 
dyrektora lwowskiej gal. Kasy oszczędności 
prokuratorya pociągnęła do odpowiedzialności 
również i Stanisława Szczepanowskiego, który 
bawi w kąpielach nauheimskich w Niemczech, 
lecząc Się na serce. 

Z powodu rozprawy Bujnowskiego czy- 
ni Czas następujące uwagi: Proces wytoczony 
kasyerowi wydziału kraj. Włodzimierzowi 
Bujnowskiemu z powodu odkrytego niedoboru 
12.000 zł. nie doprowadził do żadnego pozy- 
tywnego rezultatu. Trybunał uwolnił oskarżo- 
nego od odpowiedzialności, ani śledztwo bo- 
wiem, ani rozprawa nie dostarczyły dowodów, 
któreby zdolne były wzbudzić w sędziach 
przysięgłych przeświadczenie, że wydając 
potępiający werdykt, nie skażą i nie napięt- 
nują człowieka, niewinnego zbrodni sprzenie- 
wierzenia. Ostatecznie 12.000 zł. nie ma i 
brak ten "dotychczas nie jest wyjaśniony. 
Strata, jako taka, nie jest zbyt znaczna, dot- 
kliwszą jest szkoda moralna, poniesiona przez 
wydział krajowy. Rozprawa wykazała dziwną 
praktykę w manipulacyi finansowej wydziału 
Niektórzy świadkowie zeznawali, że biura 
z góry były poinformowane o skontrach, że 
kasy pobierały zaliczki, że zanim wyracho- 
wano się z jednej zaliczki, żądano 1 otrzy- 
mywano drugą. Gdyby tak było, byłyby to 
nieprawidłowości zadziwiające, wykluczone 
juź nie we wzorowej, ale w każdej, porząd- 
niej uregul :wanej gospodarce Doświadczenie 
aż nadto wiele razy pouczało i poucza, że 
instytucya finansowa musi być bezwzględną, 
bezosobistą maszyną, tak ścisłą, aby, o ile 
możności, zależność od dobrej woli i uczci- 
wości funkcyonaryuszów była do minimum 
zredukowana. Wszelkie rozluźnienie tej ma- 
szyny, jakkolwiek przez szereg lat trwać 
może bez uszczerbku dla insty ucyi, ostate- 
cznie z matematyczną pewnością kończy się 
— „niespodziewanym“ procesem o defrauda 
cyę. Prawdę tę, jak każdą prawdę, choćby 
znaną 1 banalną, nigdy niedość powtarzać. 
Należy mieć nadzieję, że wydział krajowy 
wyjaśni sprawę i jeśli były jakie usterki, 
usunie je jak najprędzej. 

Personal kaneelaryjno-sądowy Wiener 
Zeitung ogłasza następujące rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości, dra Rubera: 1) Ofi- 
cyałowie kancelaryjni w IX klasie rangi no- 
sić mają tytuł „starszych oficyałów kance- 
laryjnych* dyrektorzy zaś kancelaryi GU 
„starszych naczelników kancelaryi*. 2) Roz- 
dział kancelistów i oficyałów pomiędzy sądy 
I iustancyi i awans kancelistów na oficyałów 
będzie niezależnym od miejsca służbowego, 
a następować będzie bez konkursu. 3) Skut- 
kiem ustanowionego w roku 1897 pomnożenia 
ów kancelaryjno-sądowego w sądach 

instancyi nastąpią zastrzeżone wtedy zmia 
ny w osobistej obsadzie poszczególnych są- 
dów. 4) Wysłużeni podoficerowie z przepisa- 
nemi kwalifikacyami, zatrzymują w obsadzie 
posad asystentów kancelaryjnych, począwszy 
od 1 lipca 1899, te same przywileje, co dotąd. 
Co się tyczy osób cywilnych, to te jedynie 
po wykazaniu się ukończeniem studyów w 
szkołach srednich (niekoniecznie z maturą) 
mogą otrzymać posady asystentów kancela- 
ryjnych. Asystenci ci używaniu będą wpra 
wdzie służbowo na równi z kancelistami i ofi- 
cyałami, lecz będą mieli przed nimi wyższą 
rangę. Oni tylko będą także w przyszłości 
mianowani na stanowiska urzędników kieru- 
jących. 

W Dobromilu wybuchł wielki pożar w 
środę popołudniu. Stanął w płomieniach sąd, 
starostwo, poczta, apteka i kościół. Ogień wy- 
buchł w domu zajezdnym w składzie siana. 
Pożar podniecał silny wicher a straże ogniowe 
przybyły na pomoe z okolicy. 

W procesie przeciw lekarzowi krakow- 
skiemu dr. Kepplorowi, w którego rękach 
umarła Bogeż kaj niejaka Lachmanowa wła- 
śnie w chwili gdy miała wydać dziecię na 
świat, zaszła przerwa. Sąd przesłuchał jako 
ekspertów prof. Jordana, dr. Rosnera i dr. 
Wachholza, przyczem dr. Keppler przed prof. 
Jordanem 1 trybunałem na umyślnie sprowa- 
dzonych noszach położniczych demonstrował, 
jak udzielał pomocy pacyentce. Dr. Jordan 
wśród zeznań powiedział, że lekarz często 
nie może przewidzieć, czy to co czyni dla 
dobra chorego nie wyjdzie mu właśnie na 
szkodę. Trybunał po tem wszystkiem oświad- 
czył, że wszystko jest jeszcze niejasne i że 
musi prosić o wyjaśnienie wydziału lekar- 
skiego wszechnicy Jagiellońskiej. Do tego 
czasu proces odroczono. 

Brak roboty. Dzicniak Polski donosi, że 
twierdzeniu jego, jakoby fabryka sanocka dla 
braku roboty musiała oddalić pewną liczbę 
robotników, fabryka kategorycznie zaprze- 
czyła, dodając że ma obecnie więcej zamó- 
wień, niż kiedykolwek indziej. 

W Poznaniu utworzył się komitet oby- 
watelski, zwołujący nowy wiec polski do tego 
miąsta. Wiec zwołano na 29 czerwca, a wygło- 
szone na nim być mają referaty: „o szkole, 
o hakatystach, o ustawie rentowej, o upośle- 
dzeniu włościan polskich, o udziałe Polaków 
w urzędach. o ograniczaniu polskich zabaw 
i pochodów. o naszych zażaleniach i pety- 
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cyach, o naprawie obyczajów, o stałej insty- 
tucyi ogólnych wieców corocznych“ itd. 


Corso kwiatowe w wiedeńskim Praterze 
w śliczną pogodę urządził onegdaj komitet do 
broczynny pod przewodem ks. Metternicho- 
wej. Wśród pań obecnych na korsie, a które 
wystąpiły w pięknych wiosennych toaletach, 
zwracały na się uwagę arcyks. Stefania z cór- 
ką, Elżbieta, Amalia i wiele pań z arysto- 
kracyi. Obecni byli też arcyksiążęta Ludwik 
Wiktor, Otton i Ferdynand Karol. Dochód 
z korsa, przeznaczony na cele dobroczynne 
jest bardzo znaczny. 


Emilio Castelar. W Hiszpanii żałoba: 
umarł przywódca republikanów, a królowa- 
regentka i rząd monarchicznego państwa, 
wraz z całym narodem składają u zwłok 
zmarłego objawy szczerego żalu i wielkiej 
sympatyi. 

Emilio Castelar był nietylko politykiem 
i mężem stanu: przedewszystkiem był publi- 
cystą i literatem. Małego prawie wzrostu, 
wątłej postawy — o dużej jednak głowie, 
z twarzą o wybitnych rysach — ciskał pło- 
mienie z ciemnych swych oczu a ilekroć 
wstępował na trybunę, słuchaczy z góry 
opanowywało wzruszenie, ktore rosło z każ- 
dem gorącem słowem, wyrzucanem namię- 
tnie z niewielkich, lecz potężnych piersi 


wo 

astelar urodził się w dniu 8 września 
1832 roku w Kadyksie. Po ukończeniu uni- 
wersytetu w Madrycie, przyłączył się w roku 
1854 w czasie rewolucyi lipcowej do stron- 
nictwa demokratycznego i został współpra 
cownikiem postępowych dzienników. Później 
otrzymał katedrę historyi na wszechnicy ma- 
dryckiej, a w roku 1864 założył dziennik 
Democracia. W czerwcu r. 1866 musiał Caste- 
lar szukać schronienia we Francyi, po wybu- 
chu jednak rewolucyi wrześniowej powrócił 
do Madrytu i w licznych mowach propagował 
federacyjną republikę w Hiszpanii. Wybrany 
do kortezów, należał do tych, którzy przepro- 
wadzili zasadę wolności religijnej. W roku 
1878, po ustąpieniu (w dniu 11 lutego) gabi- 
netu Amadeusa i po ogłoszeniu w Hiszpanii 
republiki, Castelar objął tekę spraw zagra- 
nicznych, już dnia 7 czerwca jednak ustąpił. 
W dniu 23 sierpnia 1873 wybrany prezesem 
kortezów, w dwa tygodnie później (w dniu 
7 września) stanął na czele gabinetu z wła- 
dzą dyktatorską. Ponieważ jednak dla utrzy- 
mania porządku i obalenia powstania Karli- 
stów, stworzył karną armię, przeto opuścili 
go dawni zwolennicy; gdy w dniu 2 stycznia 
1874 roku zebrały się kortezy, uznano postę- 
powanie jego przeciw powstańcom jako nie- 
republikańskie, poczem Castelar złożył urząd. 

Gdy w styczniu roku 1875 wskutek pro- 
nuncyamenta marszałka Martineza Camposa 
republikę obalono a proklamowano monarchią 
Alfonsyńską, Castelar złożył profesurę na u- 
niwersytecie w Madrycie i wyjechał do Fran- 
cyi. Już jednak w rok później, w styczniu 
1876, wybrano go w Barcelonie ponownie do 
kortezów, gdzie występował zawsze w obro- 
nie wolności nauki, wolności prasy, : wiary, 
prawa, stowarzyszania się i t. d. Założył i 
redagował w tym duchu pismo „El Globo“ 
propagując w niem i na trybunie poselskiej 
ideał republiki, do której jednak dojść nale- 
ży nie przez rewolucyę. lecz w drodze poko- 
Jofej propagandy; kierunek ten nazwał on 
posybilizmem. — Coraz bardziej jednak tra- 
cil Castelar grunt pod nogami dla swej agi- 
tacyi: większość kortezów była usposobiona 
monarchistycznie, a na tronie Hiszpani zasia- 
dła kobieta o niepospolitych przymiotach i — 
dziecko. Z takimi przeciwnikami się nie wal- 
czy; to też Castelar wielokrotnie nawet po- 

ierał liberalny gabinet Sagasty, gdy ehodzi- 
o o sprawy decydujące dla dobra Hiszpanii, 
a w roku 1893 usunął się zupełnie z widowni 
politycznej. 

Obecnie po krótkiej chorobie tumarł. 
Wrażenie jego śmierci jest niezwykle silne w 
całej Hiszpanii. Zwłoki Castelara przewiezio- 
no w sobotę do Madrytu i wystawiono na 
widok publiczny w kaplicy, którą urządzono 
w tym celu w gmachu parlamentu. 

O żydach w Ameryce jest do zanotowa- 
nia kilka szczegółów statystycznych W osta- 
tnim roku osiedliło się w Ameryce 229.300 
emigrantów, między którymi żydów tyło 
23.000. Większa część przybyłych pochodziła 
z Rosyi i Galicyi. Z tej ostatniej przeniosło 
się do Ameryki w przeciągu roku 12.000 ży- 
dów. Do Filadelfii przyjechało 2.079 żydów 
emigrantów na ogólną liczbę 11.245 osób co 
stanowi 18!/, pre. W roku poprzednim do Fi- 
ladelfii przyjechało tylko 1.752 emigrantów 
żydowskich. Do Baltimora przyjechało ró- 
wnież w roku ubzżegłym około 18 pre. żydów. 
W New Yorku tylko stosgnek procentowy 
zmniejszył się trochę. Przeszło połowę emi- 
grantów żydów, przybyłych do Pratim Zje- 
dnoczonych, stanowili młodzieńcy, nie liczący 
jeszcze lat 20. Starszych nad lat 50 było tyl- 
ko 59. Szesnastu emigrantów pojechało do 
kolonij żydowskićh w New-Jersey, utrzymy- 
wanych z funduszów barona Hirsza. Jedno 
z pism amerykańskich podało niedawno sta- 
tystykę obywateli w Stanach Zjednoczonych 
podług wyznań. Wypada stąd, że mieszka 
tam 8 mil. katolików. 44 mił. babtystów, 
69 mil. metodystów. I'5 mił. prezbyteryanów 
i 12 mil. żydów. Godnem uwagi jest to, że 
dotychczas nie można było ustalić liczby ży- 
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podawano na 800.000 tylko. W Kanadzie, do- 
kąd emigrują obecnie włościanie galicyjscy, 
liczba żydów wynosi 6.414 osób. 

Środki na bezsenność. Bezsenność wy- 
stępuje zwykle jako następstwo ciężkich cho- 
rób i bywa wtedy przedmiotem leczenia. W 
naszym wieku zaburzeń nerwowych często 
następuje ona także wskutek usposobienia u- 
mysłowego  Wtenczas myślenie o płynącej 
wodzie, o kołyszącem się zbożu, recytowanie 
w myśli znanych wierszy, rachowanie na- 
przód i w tył pomagają do uspokojenia. Dr. 
Nägeli z Szwajcaryi radzi zamknąć oczy i 
głęboko oddychać Utrzymuje także, że prędko 
sprowadza senność kiwanie rytmiczne głową 
naprzód, na lewo, na prawo i w tył. 


. Na pomnik A. Miekiewicza we Lwowie 
złożono : Stowarzyszenie młodzieży hadlowej 
5'50, klub maszynistów kolei państwowych w 
Stryju przez redakcyę Kurjera Lwowskirgo 
487, z redakcyi Dziennika Polskiego 2:—, za 
pośrednictwem Kurjera Lwowskiego: służba 
ogrzewalni kolei czerniowieckiej 2'54, dr. Jan 
Popławski 6 rs. (6'37), Rafał Czeczotta 3 rs. 
(3:83), L. i O. Czeczottowie 5 rs. (6:37) razem 
21'11 — p. Antym Nikorowicz 10:—. Z listy 
p. Adama Krechowieckiego: dr. J. Tretiak 
6—, K. Piskozubowa w Tyśmienicy zebrane 
w kółku znajomych 275, Helikon w Szówsku 
— ‘50, towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych 100—, grono znajomych w Kole lite- 
racko-artystycznym 3:80, ziepoc sta honora- 
ryum za telegram do firmy Mihlstein, Spin- 
del i Weissmann w Kałuszu 1:20, M. Zagór- 
ska część dochodu z wieczorku urządzonego 
w jej, zakładzie wychowawczym 380 —, dr. 
W. Hahn w Kołomyi składka naucz. 
gimn. 420 — razem 147:45 (co czyni wraz z 
poprzednio przez p. Krechowieckiego zebra- 
nemi 2.119'03 — razem 2.266'48) za pośredni- 
ctwem handlu p. K, Lewickiego: J. Schreiber 
Neffen z Wiednia 6*—, K. Paida z Wiednia 
5'—, W. Röschnär z Wiednia 1— — razem 
11-—, Towarzystwo strzeleckie we Lwowie z 
drobnych składek 8:86. Razem 203 79. 

Łącznie zebrano do dnia 29 maja b. r. 
18.748 zł. 51 ot. gotówką i list zastawny 
4.procentowy na 1.000 zł. 

J. K. Zieliński, skarbnik 
ul. Jagiellońska 1. 8. 


W lowskim klubie cytrzystów zaczęły 
się wspólne ćwiczenia pod kierunkiem p. Igna- 
cego Schachta 26 maja. 

Repertoar teatralny. 

W piątek (wznowienie) „łŁapownicy* ko- 
medya w 5 aktach z rosyjskiego. Pierwszy 
gościnny występ Kamińskiego artysty teatru 
krakowskiego. 

P. K. Kaimitski, wielki artysta sceny 
krakowskiej, w szeregu tegorocznych swoich 
występów na scenie lwowskiej dziś odtworzy 
niezrównany typ czynownika rosyjskiego w 
„Łapownikach* — postać przez autora z nie- 
pospolitą werwą nakreśloną, a przez p Ka- 
mińskiego graną mistrzowsko. Rola ta jeśli 
nie przewyższa, to na równi Stoi ze znako- 
mitą kreacyą tego artysty roli pułkownika 
Korniłowa w „Tamtym* a do sukcesu poma- 
ga wielkiemu talentowi p. Kamińskiego do- 
skonała znajomość życia i obyczajów rosyj- 
skich. 


— 


Przesilenie. 


Wirdeń 2 czerwca. 
Ministrowie węgierscy wyjechali wczoraj 
popołudniu do Budapesztr. 
Budapeszt 2 czerwca. 
Ministrowie Szell, Lukacs, Hegeduess i 
Daranyi przybyli tu wczoraj wieczorem i u- 
dali się do klubu liberalnego, gdzie przez pół 
godziny rozmawiali z rozmaitymi członkami 
tego stronnictwa. 


mma TEA q M 


Telopramy i telefonematy 


iierlin 2 czerwca. 
Wczoraj w porcie kilońskim był ce- 
sarz Wilhelm na uroczystości chrzcin 
okrętu wojenneg» „Cesarz Wilhelm Wiel- 
ki* i wypowtedział mowę, w której twier- 
dził, że Niemcom bardzo potrzeba siły 
zbrojnej. 
Rzym 2 czerwca. 
Na porządku dziennym obrad izby 
deputowanych było onegdaj drugie czyta- 
nie przedłożeń politycznych. Wnioski 
skrajnej lewicy, domagające się rozstrzyg- 


dów w Ameryce, których liczbę najwyższą 


") 


oJ 


Paryż 2 czerwca. 

Przed trybunałem kasacyjnym wy- 
chwala? wczoraj obrońca Mornard prowa- 
dzenie się i życie Dreyfussa przed jego 
degradacyą i oświadczył, że bordereau nie 
może pochodzić od niego. 

Pani Dreyfussowa zgadza się na to, 
aby uniewinnienie męża orzekł dopiero 
nowy sąd wojenny po nowej rozprawie. 

Prezydent oznajmił, że decyzya w tej 
sprawie zapadnie na następnem posiedze- 
niu. Termin tego posiedzenia na razie 
nieznany. 

Paryż 2 czerwca. 

Przybył tu wczoraj Marchand i wśród 
ciągłych owacyj tłumu udał się do mi- 
nisteryum marynarki. Na cześć Marchan- 
da dał minister marynarki Lockroy obiad, 
a po nim wręczył Guillain Marchandowi 
i jego towarzyszom order kolonialny. 

Izba postanowiła jednogłośnie wyra- 
zié Gralleniemu i Marchandowi życzenia. 
Wieczorem panowało w tłumach zebra- 
nych na buiwarach wielkie poruszenie. 
Grupy przechodniów śpiewały marsylian- 
kę lub wznosiły okrzyki na cześć armii, 
Marchanda i Derouleda. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono. 

Paryż 2 GZEerweA. 

„Ajencya Hawasa* donosi, że po re- 
dakcyach obiega pogłoska, iż Du Paty 
został aresztowany. Urzędowego potwier- 
dzenia tej wieści nie ma dotychczas. 

Paryż 2 czerwca, 

Na cześć Deroulede'a i Haberta zwo- 
łali onegdaj nacyonaliści wielkie zgroma- 
dzenie. Deroulede wygłosił mowę, w któ- 
rej atakował parlamentaryzm i żydów i 
przemawiał za republiką plebiseytowa. W 
podobnym duchu przemawiał Ooppóe, Que- 
snay de Beaurepaire, Habert i inni. Wszyst- 
kich mowców gorąco oklaskiwano. 

Hiaga 2 czerwca. 

Na konferencyi pokojowej uchwaliła 
sekcya zajmująca się postanowieniami kon- 
ferencyi brukselskiej z r. 1374 artykuły, 
dotyczące środków mogacych szkodzić po- 
kojowi, sniegi i stosunku armii do osób 
prywatnych. 

Haga 2 czerwca. 

Obie sekcye pierwszej komisyi nie 
zdołały osiągnąć porozumienia w sprawie 
wynalazków w dziedzinie uzbrojeń. 

Delegaci amerykańscy wnieśli swój 
własny projekt sądów rozjemczych. W pro- 
jekcie tym powiedziano, że w razie sporu 
między dwoma państwami, każda z nich 
ma wybrać tylko jednego sędziego roz- 
jemczego, którego by mianował najwyższy 
trybunał dotyczącego państwa. (Ci dwaj 
sędziowie wybieraliby następnie superarbi- 
tra. Projekt ma wejść w życie z chwilą, 
gdy się nań zgodzi 9. mocarstw, których 
8 ma być europejskich albo amerykań- 
skich. Nadto amerykańscy delegaci prze- 
dłożyli jeszcze projekt pośrednictwa w spo- 
rach międzynarodowych. W razie sporu 
mianowicie między dwoma mocarstwami, 
oba miałyby wybierać trzecie mocarstwo 
na pośrednika, któryby miał je godzić. Ten 
projekt miałby służyć także do zażegnywania 
wojen. 


Dział ekonomiczny, 


Wiedeń 2 czerwca. Rada rolnicza przy- 
jęła wnioski dotyezące ulepszenia organiza- 
cyi ubezpieczeń od gradu. Reprezentant rzą- 
du radca sekcyjny Szeimpfug oświadczył, że 
z łona czterech ministerstw wyjdzie ankieta, 
która zajmie się reformą giełd zbożowych i 
handlu zbożem in blanco. Do ankiety tej za- 
proszeni będą rolnicy z krajów austryackich 
i z Węgier, a wynik ankiety podanym będzie 
do wiadomości rady rolniczej. Po zwyczaj- 
nych przemówieniach dziękczynnych zam- 
knięto posiedzenie rady. 


Wiadomości giełdowe. 


. _— Berlin dnia 2 czerwca. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austryackie 170*—, Spiry- 
tus 40— marek. Austryackie kredyty — —, 
Diso. Commandit —'—, 

í Paryż dnia 2 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10220. Mąka 


nięcia pytania przedwstępnego, Czy wo- | 43:90 


góle należy przystąpić do drugiego czy- 
tania, jakoteż żądające odroczenia obrad 
nad tymi przedłożeniami, odrzucone z0- 
stały ogromną większością. Skrajna lewi- 
ca postanowiła prowadzić obstrukcyę. 


Franktart dnia 2 czerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 238:40, kolej pań- 
stwowa —'—, alpiny —*—, Disconto —'— 
Laura 27460. 


lecą miaj M. LUDWIG 


Lwów. plac Maryacki 8. 


Ło 


BARCELONA. 


(Ciąg dalszy). 


Pominę milczeniem bogate zabytki na- 
uki, sztuki i przemysłu, złożone w rozlicz- 
nych muzeach i galeryach, ponieważ to 
wszystko zainteresować by mogło chyba szezu- 
płe tylko grono specyalistów lub amatorów 
sztuki a natomiast odsłonię wam nieco Bar- 
celonę dzisiejszą, Barcelonę nowoczesną, błysz- 
czącą w promieniach silnych południowego 
słońca, oddychającą powiewem orzeźwiające- 
go powietrza, wiejącego od morza Śródziem- 
nego, z jej życiem społecznem i towarzyskiem, 
z ludnością wśród dnia pracującą w pocie 
czoła na kawałek chleba, lecz wieczorem wcią- 
gającą w siebie pełnemi piersiami rozkosze 
życia i zabawy. Ludność ta bowiem ze wszech 
miar sympatyczna, pełna taktu i przyzwoito- 
šei, różni się bardzo od pospólstwa, zalegają 
cego ulice i place innych miast wielkich Euro- 
py. Rzuómy okiem chociażby pobieżnie na 
ową Barcelonę z tylu pięknemi ogrodami i 
spacerami, ulicami, tu obszernemi i prostemi, 
tam znów ciasnemi i krętemi na sposób hisz- 
pański, w których wysokie domy od dołu do 
góry ozdobione balkonami, ukazują nam nie- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2 Czerwca 1899. Nr. 151. 


kiedy ciemnookie senory, w ciemnem ubra- 
niu z koronkowemi mantylami ra głowie, 
z po za wachlarza przysłuchując się dźwię- 
kom gitary lub mandoliny ! 

Gdy wieczorem, po dniu pełnym pracy 
i mozołu tłumy wesołych mieszkańców z wy- 
pogodzonem obliczem wyleją się na wspania- 
łe promenady i toczą się przez Ramblę lub 
Pasaż Kolumba, pod cieniem palm i odwie- 
cznych platanów, gdy wielkie restauracye i 
składy z jednej i drugiej strony Rambli, 
ulicy Ferdynanda VII i plaza Real zajaśnie- 
ją w blaskach światła elektrycznego, gdy te- 
atry, kawiarnie i restauracye zabrzmią gło- 
sami zabawy i radości, dźwiękami muzyki i 
kastanietów, wtedy trudno nie zawołać z Cer- 
vantesem : „Barcelono, en si to y belleza 
unica !* 

Kto chce jednym rzutem oka objąć całe 
położenie tej pięknej stolicy katalońskiej, mieć 
widok niezrównany na góry otaczające ją do 
koła, na Pireneje, gdzieś w dali drzemiące, na 
morze Śródziemne i port najeżony masztami, 
niech wejdzie na górę Montjuich, która w stro- 
nie południowej unosi się nad miastem, stro- 
mem uboczem skał nurzając się w morzu, 
Szczyt tej góry zajmuje silna cytadela, panu- 
jąca nad portem. Pod waszemi stopami koły- 
szą się pierzaste korony wysokich palm, jeżą 
się agawy i opuncye, z daleka przyświecają 
wam śniegi Pirenejów, a najbliższa z olbrzy- 
mów, góra Montseny rysuje się wyrażnie wspa- 


CE SEKE: 


Boże zbaw Polskę! 


Prześliczna chromolitografia na kar- 
tonie, wielkości 14/,, cntmtr., przedstawia- 
jaca Najśw. Maryę Pannę Częstochow: 
ską, otoczoną herbami Litwy i Rusi, 
w bardzo wiernam wykonaniu. — Na od- 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Da WLAD. KIŁKUWSKIEGO 


w Krakowie. 
Tamże wyszły: 

Fotografia Naiśw., M. P. Ostrobram- 
skiej (matowa) w małym formacie, na 
odwrotnej stronie Modlitwa za uawró- 
cenie nieprzyjaciół Polski Cena 15 et. 

Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło- 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. 

Jitania za na=rócenie Rosyan. Cena 2 ct 

Modlitwa za naród nasz i braci prze= 
śladowanyeh. (300 dni odp.) Cena 2 et. 


dy pod torty 


| 4 NE 57 


DRONE OGŁ"SZENIA 


po L et, od wyrazu. 


C2 AEk do gimnastyki, wagi 1 do 
20 kig. para, Kulolaski w wadze 20 
do 50 klg. sztuka po ct. 20 z+ I klg. po- 
leca Piotr Chrząstowski bandel zelazny 
we Jwowi:e, płać kapirulny I (naprzeciw 
katedry). 


'rzetabia nujmo:niej zbi- 
ża 2 złr. i matera:e © I, 
zupełnie Da bowe, Dretcuy na pokrycia 
cd 50 ct. metr. Józef Schuster, Lwów, 
Kopernika 5. 248 


pressa. Ubogi Łazarz! Z łoża boleści 
zwracam się do zere miłujących «.0ga 
i kliżuiego, aby pieszezęślwemu ojcu ro- 
uzipy-raczyh łaskawie przyjść z pomocą, 
temu, ktory po l4letn'ej pracy zawodo 
wej od 6 lart vbłcźnie «chory, pozostaje 
bez żadnej mużności zarobku w mieałycha: 
nie cię kiem pułużeniu, za którą przy każ- 
uym paciorku gorącą do Bega zaniosę 
m odlitwę. łaskawe da:ki proszę poByłae 
do Acui,nie'racji Bniej-zego pisma. 
poz wa 

SĄTKA pięciorga dorastających dzieci, 
M wdowa po maszyn:ście prywatnym, 
która mimo męlJzy wszystkie awe dziec! 
du szkoły posy a 1 te odbywają nauki ze 
znakomityta pustęyem — znajduje się obe- 
enie w pełożuniu więcej niż opłakanem a 
godnem pomocy, Łaskawe darki przyjmu-|g 
je Adminstracya Gazety Narodowej pod 
litrami H. 8. 


ora 


PS 
Jira 


Ó Składy będ 


TWD NAOT 


Kuchnie 


naftowe, gazow? i£ 
„Primus' najnowszej | 
po złr. 7.50, uznane 
powszechnie jako 
niezrownane. Kuch- f 
nie naftowe z kno- 
tami po złr. 1.80 i| Ñ 
2:5), z dwoma pło- 
miemiami złr. 2'80, 


i 3:25. Maszynki $ 
spirytusowe różugch konatrakcyj. Puszki | fjemes===ee==""; 
hermetyczne do mleka ed 1 hiry do 84 - 


na skłuizie. Skopce cynkowane 5 cio i- 
trowe złr. 1:60 — po esa 


ANTONI HALSKI 


haud;l żelazny 
Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żeiaznych 
na l. piętrze. 


Kąpiele Kissingen. (8awarya) 


Uzdrowisko I-rzędne. 


Hotel ı Pension Sanner I. R. 
przy mienon cenach, w:lna, spokojne, 
położenie. vd kwietnia do paźdz, otwarte. 
3559 
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Właściciel F. H Zorn. terapia. 


własnego 


y J | z 

1 i + 8 | 
WIRO “how 
DW E MI, UW 


łayetne. dobrze wystałe, dostarcza oł 56 
lime «aw ył, białe litr pu 24 ct, ezer- 
wone po Ż* uł. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsuh przy Gosnobita, Styrya, 


IGOORK 


„zu TaLi 
świeży, parą gotowany, 
zniżonych cenach złr. 5'—, 6—, 7-50; dia 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac= 
twa po 10 złr. kilo, — Łapszyn Brzeżaay 


Karlsbadzkie pieczywo 


wiedeńskie wafle, horzyckie andruty, na-|PO złr. 1-50 i 170 za funt = 500 gram. 
dsiewane rogaliki, deserowe pieczywka, 
muszle, tutki, koszycski t. zw. tureckie 
głowy, orzechy, szyszki, nugaty i podkła- 


miarów sprzedaje najtaniej piekarnia waffli 
A Stepanek, Praga, Kgl. Welnberge, Kro- 
nenstrasse Nr. 968. 


Dr 


KENI. 
L d 


Cenniki darmo i opłatnie, 
ą podan 


j| Prawdziwe tylko 
A| z tym znak. ochr. 


SOL 


przewyboray, po 


| 
po złr. 2-—, 2:80, 3:20, 3-60, 4—, 


połeea handel 


jakichkolwiekbądź roz- 


3769 


Żadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza 


OWTTJ 
` 


lodi s 


polecona przez Towarzystwo leka 
w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontro- 
lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 
Woda ta działa skutecznie we wszystkich: wypadkach 
nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy 
piasku moczowym, przy cierpieniach nerek 1 pęcherza. artry- 
tyzmie, gośócu, dnie nożnej itp. 
Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym 
słabościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte. 
Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 


A. RZACA I CHMURSKI 


3474 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 


Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, ul. Halicka 1. 5. 


Acar 
GAZY, 


Nie spilśni się. Nie drażni skóry. Zostaje zawsze 
przepuszczalną i miękką jak jedwab obok największej 
trwałości. 
Bardzo przyjemne noszenie w każdej porze roku. 
Daleko tańsze niż bielizna wełniana. 


„Jedynie koncesyonowana fabryka: 


X, KHeinzelmann, Bregenz 
(Vorarlberg). 


-rW 


rad a 


IOONI IO 
ZARŁAD ZDRÓJÓWO-ELIMATYCZNY 


A 


(na Bukowinie) 


Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
Kąpiele solankowe rodzime i z dodatkami lecz- 
niczymi. Wziewania solankowe, sosnowe, ligno-sulfidowe. 
Rozpylania solankowe. 

mleko-kefir. Leczenie dyetetyczne i terenowe. 


Sezon: Maj. Październik 


Aparat pneumatyczny. Žętyca, 


W sanatory! m Dr. H. Porasa 


z komfortem urządzone n.ieszkania. Pensyonat. Kuchnia 


doborowa. Ceny umiarkowane. 


Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
3747 
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Zarząd zdrojowy. 


Kola Diirkopp 


Przewykorna w smaku i zapachu | 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


5 złr. za funt = 500 gramów 


Wysiewki herbaciane 


z zupełnie świeżego transportu 


M. MARKIEWICZA pm 


we Lwowie, Rynek 42. 


rskie krakowskie, sporządzona 


|| od dawna uznana bielizna. Nie kurczy się w praniu. || -;- 


ah: 2, 


niałemi konturami na tle błękitnem, nieco za- 
mglonem, 

Otoczona od południa , zachodu i północy 
łegodnemi wzgórzami, leży pod wami Barcelo- 
na jak w muszli olbrzymiej, otwartej ku mo- 
rzu. Głębina tej muszli, kilka mil kwadrato- 
wych obszerna, zajęta jest przez miasto i przy- 
legające do niego przedmieścia , wioski i mia- 
steczka — pueblos. Ogromne to morze domów 
i budynków rozciąga się w nieskończoność i 
gubi się na dolinach , wrzynających się w od- 
ległe góry. Temu szczególnemu położeniu za- 
wdzięcza Barcelona swój klimat wyjątkowy, 
nawet w południowych szerokościach, swe ła- 
godne zimy i niezbyt gorące lata, które czy- 
nią pobyt w tem mieście nadzwyczaj przyjem- 
nym. Temu klimatowi wyjątkowemu zawdzię- 
cza także Barcelona swą czarującą, prawie pod- 
zwrotnikową wegetacyę. 

Spoglądając z Montjuich ma się po pra- 
wej ręce szafirową pewierzchnię morza wraz 
z portem, nad którym błyszczy złocisty posąg 
Kolumba, po lewej za$ ręce widok czarujący 
na Barcelona z niezliczonemi wieżami kościo- 
łów, skupiających się w pobliżu portu tj. w o- 
brębie starego miasta a rozpraszających się 00- 
raz więcej ku jego obwodowi. 

Nie tak dawno jeszcze temu, bo aż do 
roku 1860, stare miasto Barcelony oddzielone 
było murem fortecznym i wałami od nowego 
miasta i wtenczas to liczyła stara Barcelona 
zaledwo 300.000 mieszkańców. Dziś po znie- 


sieniu owych niefortunnych murów, które roz- 
wój całego miasta wstrzymywały i po przyłą- 
czeniu nowych części i owych rozległych i fa- 
brycznych przedmieść liczy Barcelona w dwój- 
nasób tyle, a niezadługo stanie się ona mia- 
stem blisko milionowem , gdy owe małe i nie- 
znaczne próżnie pomiędzy rozlicznemi peubla- 
mi zapełnią się nowemi fabrykami i budyn- 
kami. 

Rozumie się samo przez się, iż owe nowe 
części miasta z ulicami szerokiemi i prostemi 
nie przedstawiają dla nas żadnego interesu. 
Są one czcze i jałowe, jak wszystkie większe 
miasta fabryczne Europy. Jedynie tylko da- 
wna Barcelona, królowa Śródziemnego morza, 
pelna odwiecznych pamiątek, bogactwa i prze- 
pychu olśniewa nas i czaruje niewypowiedzia- 
nym urokiem i wdziękiem. 

Jednakże zbyt długo zatrzymaliśmy się 
na wzgórzu Montjuich, pogrążywszy się w nie- 
zwykłym widoku, który tutaj roztacza się 
przed nami i oł którego trudno się oderwać. 
Słońce schyla się ku zachodowi; tłumy robot- 
ników i robotnic poczynają opuszczać fabryki 
i płyną szerokiemi ulicami ku staremu miastu. 
Powozy zaczynają krążyć po promenadach i 
wielkich Rondach , które zajmują miejsce da- 
wuych murów i wałów obwodowych; z balko- 
nów poczynają schodzić owe ciemno ubrane 
postacie, przystrojone wysokiemi grzebieniami, 
o które zaczepione koronkowe mantyle wdzię- 
cznie spływają po szyi i ramionach. Przebie- 


gają one drobnemi nóżkami, odzianemi w zgra- 
bne buciki, drogi i ścieżki żwirem wysypane, 
pośród bukietów palmowych , szeleszezących 
liśćmijna podobieństwo trzciny nad brzegiem 
naszego jeziora. 

Czas i nam tedy opuścić Montjnich! Za- 
nim jednakże zanurzyrey się w tej fali ludzi, 
która za dwie godziny popłynie przez Ramble, 
skorzystajmy z czasu i pusómy się nad brze- 
giem morza ku owej złocistej kolumnie, która 
jak ogromna gwiazda świeci po nad portem. 
Zitamtąd promenadą palmową łatwo nam bę- 
dzie dostać się do ogrodu najpiękniejszego 
w świecie, a potem; dopiero Przypatrzymy się 
ludziom, którzy ożywiają ulice Barcelony. 

Na placu de la Paz stoi ów wspaniały 
pomnik, którym Barcelona uczciła pamięć 
wielkiego odkrywcy Ameryki. Ośm lwów ze 
spiżu strzeże jego ogromnej podstawy. Po nad 
lwami ustawione są figury alegoryczne, przed- 
stawiające Katalonię, Aragonię, Kastylię, Leon 
it. p. Podstawa sama, do kt'rej się dochodzi 
po kiiku stopniach kamiennych i na której u- 
mieszczoną jest kolumna blisko na 60 metrów 
wysoka, ozdobiona jest płaskorzeźbami z bron. 
zu, przedstawiającemi ważniejsze wypadki 
z życia Kolumba i medalionami jego protek- 
torów. 


(C. d. n.) 
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, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 


Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 


Na sezon letni 


O N 


| 


Aydrześ | odpowiedzizluy redaktor Platsu Kostecki 


Do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików 


tury i waselińę 


zli... BENMAZZ I BZYCEEM | 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy I 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lenglela w heazoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 

aś Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass. 


Licytacya. 
W Lwowskim akcyjn. Zakładzie zastawniczym 


przy ulicy Karola Ludwika 3, I. piętro 


odbędzie się 12 czerwca 1899 r. od godzin 
liceytacyjna zastawów, z terminem zapadłości 12 marca 1899 
oznaczonych numerami od 6 do 4641. 

Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity dawne- 
go Zakładu zastawniczego przy ulicy Czarneckiego 1. 1, który 
dnia 27 sierpnia 1898 r. przeistoczony został w niniejsze 


srebra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery 


EDMUND BRODKOWSKI 


usuwa EPEA, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikat ności. 


Cena 2 zir. 


HNATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halie- 
ka 1l; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyślu Franci- 
szkańska l. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
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HRKKZZKYKKYNAA I 


do Krakowa (Wiednia, 


Stryja, , 
4 JALAR od 1 maja do 80 września 


do Zimnej wody tyłko od 7 maja do 10 września 
dv Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia 


dów na dworzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głów 
z Sokala, Bełzca i EN s 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambera, 


Chyrowa 


z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do dO września cedzie nnie 


a od 1 czerwca do 15 września tylko w ni edziele i święta 


z Brzuchowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 


10 września codziennie 


z Brzuchowiec od 1 lipca do 15 września eodziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Taraowa, Lubaezo- 


wa, Sanoka, Pesztu 


z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaezowa, 


Sanoka, Pesztu 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Buczawy, Kozow , Podwys 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyocyni na dza 


rzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z ławocznego (Pesztu) Chyrowa 

z Skolego Stryja, Kałuaza, Borysławia 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Buka 

z Krakowa (Berlina, Tagua Orłowa, p. wrz 
z Podwołoczysk, Grzymałowa Kosowy, 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Chabówki, Jarosławia 
Tarnopola na Podzamcze 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


do Ławocznego (Munkas, Pesztu) Borysławia 
do Podnołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwerca 


głównego 


do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysoklego, Kozowy, 


Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 


Podzamcze 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 


Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przeż Tarmów 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławocznego od 


1 lipca do 15 września 


do Janowa \ 
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczynieo Husiatyna Kozowy, 


Grzymałowa z dworca głównego 


do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Suozawy 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 


Grzymałowa z dworca Podzamoze 


do Bełzoa, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa a 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ, tylko w niedziele i świgta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamoze —  , 

do Brzuchowiec od 7 maja do 10 września w niedziele i Święta 
do lokan, kod aD eo; Kozowy, Kałusza, Husiatyna , Köröz- 


J Bukaresztu 
móze, Serethu ( nan BARZE p A BLO 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzosrów 


b Taraó X 
ig IRGI tylko od 1 maja do 30 września 


do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
do Krakowa 


Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mózb 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września 


do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnio powsz. 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrewa, Kałusza 

do Sokala i 
Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamoze 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziela i święta 


awy ruskiej 


Ickan (Jans, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec.. 
Nowosielicy, Berholuetu, Seretu, Radowiec, pae iss = 
Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Sambora, Sanoka, 
kymanowa, lwonicza przez Przemyśl, Jasła, Uhabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnow, Rozwadowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, łrzymałowa 
z dwerca głównego 

Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

lekan (Bukaresztu, Constancy) 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 
Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosua 
Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


Lwów, 


Tadeusz Kuschće Akademicka 3, 


J. Friedrich « A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo drosga, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółkj, 


